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7. D o d a t k a m i  k o s z t u j e  
w p r e n u m e r a c i e :  l i e z  p o ­
c z t y :  k \ v . r t a l u i e  -4 z ł . ;
m i e s i ę c z n i e  1 z ł .  4(1 cent .  
7, p o c z ,  t . i :  k w a r t a l n i e ó  z ł . ;  
m i e s i ę c z n i e  l z ł .  7 5  c .  w .  a.

Insercya w  półkolumnie, 
drukiem garmont, 7 cen ­
tów od wiersz.a. — ftek la- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Z na jwyższego  r ozk az u  gal icyj ski  sejm kra jowy odracza sie 

do 29.  b, m. co niniejszem podaje się do publicznej  wiadomości .
Z c. k. Namies tnic twa .

( Ofiary na dotkniętych wylewem W ia ły .)
W e d ł u g  w yka zó w  urzędo wych  , do końca lutego 1863  na 

wsparc ie  do tknię tych wylewem Wis ły  mieszkańców obwodu  T a r ­
nowskiego  wpłynęło  4 3 .9 23  zł.  88 c. w. a.

( Ofiary na pogorzelców.)
Do urzędu  powia towego w Komarnie nades łano 2 zł .  w,  a. 

na wsparc ie  pogorze lców  mias teczka  Wielkie  Mosty.

Gminy R o z b o r z  okr ąg ł y ,  R oz bo rz  długi,  i Czudowiec ,  celem 
za pr owa dze n ia  w Ro z bo rz u  okrąg łym wspólnej  nauki  szkolnej ,  z o ­
bowiązały  się na wieczne czasy,  na g runc ie  szkolnym rozleg łośc i  
1 mor g  z użyciem kwoty 50  zł. w. a. of iarowanej  p rzez  dziedzica 
Apolina rego  K otk owsk iego ,  wystawić budynek szkolny z pomie szk a­
niem dla nauczycie la  a to do końca cz e rw ca  1864,  t enże  u t r zy m y ­
wać z a w sz e  w dobrym stanie,  po rządki  szkolne posprawiać  i do ­
s t a rczyć ,  ochędós two p rzy  szkole za ła twiać ,  na opal  sz kó ł )  dawać 
corocznie  6 n. a. s agów  drzewa ,  z czego 3 sagi  mają p rzypadać  
na gminę R oz bor z  okr ąg ł y ,  2 na Rozb orz  długi  a 1 sag na C z u ­
dowiec,  i każdoczesnemu nauczycie lowi  płacić 160 zł ,  w. a. na rok 
w ten spo sób :  gmina Rozb orz  okrąg ły  60  zł . ,  Rozb orz  długi 70 zł.  
a Czudowiec 30  zl.  vv. a.

Nad to  nauczyc ie lowi  oddaną będzie w używanie część g run tu  
szkolnego pozos ta ł ego  po wystawieniu szko ły i założen iu  szkó łk i  
d r ze w  owocowych .

Okazana  tent i ofiarami gor l iwość o rozs ze rze n ie  nauki  miedzy 
ludem, podaje c. k.  Namies tnictwo gal icyj skie  z w yra ze m uznania 
do wiadomości  powszechne j .

Dnia 2. marca b. r. odbyło się 375.  i 376 .  losowanie dawnie j ­
szego długu pańs twa ,  i wyciągnięto se rye  286  i 146.

Serya  2 86  zaw ie ra  obl igacye kamery n a d w o r n e j ,  pows ta łe  
z pożyczki  zaciągniętej  w Medyolanie o p ie rwias tkowej  stopie p r o ­
centowej  4 ' / 2 Pr c-ł j a ko t o :  Nr.  1. z dwoma piątemi i nr.  2 0 1 9  
do nr.  3 2 6 3  włącznie  z ca łkowitą  sumą kapi tału w ogólnej  kwocie 
1 ,097.375 zł .  53 c.

Se r ya  146  zawiera  obl igacye bankowe  o p ie rwias tkowej  stopie 
p rocen towej  4 prc. ,  j ako t o :  Nr .  54.571 z j e d n a  ósmą,  i nr .  55.0&4 
/, j edną t r zec ią  częścią  kapi tału,  dalej lo t eryjne  obl igacye bankowe  
z p ie rw ia s tk ow ą  stopą p rocen tową  4 pet .  od nr .  22 19  do nr.  4558  
włącznie  z ca łko wi tą  sumą kap i t a ł u ,  w ogólnei  kwocie kapi tału 
1 ,250 06 8  zł.  2' /* c.'

T e  obl igacye wed ług  postanowień na jwyższego  patentu z  21.  
marca 1818  będą podwyższone do p ie rwias tkowej  s topy p r o c e n to ­
wej ,  na żądanie zaś s t ron  mogą być za nie wydane obl igacye 5%,  
na walutę aus t ry ac ką  opiewa jące  a to wed ług normy przepisania 
og łoszonej  obwieszczeniem mini s t ers twa finansów z 26.  paźdz ie rn ika  
1858 1. 52 86  (D.  U. P.  nr.  190. )

Z c. k. P rezydyum Namies tnictwa .
Lw ów ,  9. marca 1863.

C z ę ś ć ii i e u r z ę d o w a.
Monarchia Anstryacka.

( ' z e r n i o w c e ,  4.  marca.  ( Posiedzenie sejmu bukow iń­
skiego w  Czcrniowcach.)  Na ostatnich t r ze ch  posiedzeniach sejmu 
k ra jowego  bukowińsk iego ,  przyję to w drug iem i t r zec iem od cz y ta ­
niu in s t r u k c ję  dla wydziału k ra jowego ,  tudz ież  r egulamin s łużby 
dla u rzędn ików  kra jowych .  P ra wa  te z łożone  będą do sankcyj  
na jwyższe j ,  j ako  fundusze k ra jowe  stale obciążające .

Dalsze posiedzenia se jmowe w przysz łym dopiero tygodniu 
odbywać się będą  i najprzód p rzy jdz ie  pod obradę wniosek dep.  
P runk u ła  wzg lędem za prowadzen ia  sądów pr zys ięg łych ,  za łożen ie  
s / k o ł y  ag ronomiczne j ,  i s z ko ły  realnej  w Suczawie ,  nas tępnie zaś 
wniosek ^ e p .  Kowacza  względem uwolnienia uczn iów sz kó ł  publ i ­
cznych od s luzby  wojskowej ,  p rawo o to r szpanach,  budże t  na rok 
1863,  p rawo  o wybudowaniu bibl ioteki  k ra jowej ,  i domu posiedzeń 
se jmowych ,  a w końcu sp r awozdan ie  o ustawie  gminnej .  Referen t  
p raw a  gminnego,  dr .  Fecl i tne r ,  wyg o tow ał  już  podobno swój r eferat ,  
u ponieważ i s t a tu t  gminny dla Czern iowiec,  k tó ry r ząd z łożyć  
p r z y r z e k ł ,  pod o br ady  pójść  ma, prze to  oczekują  wyboru  deputo ­
wanych z Cz ern iowie c .  J a k o ż  poczęła się już agi tacya wyborcza  
i komi tet  dn.  1. marca  w y b ra n y  poda ł  t r ze ch  kandyda tów,  pp.  H o r -  
m u z a k i , adwoka ta Dra Ro th  i konsyl i arza  sądu  k ra jowe go  Dra

Pompę.  W  niedzielę odbyło się zg roma dzen ie  wyborców,  na kfó-  
r em naczelnik kraju,  lir Amadei p. Rotha jako kandyda ta  polecał ,  
k tó r y  wystąpi ł  z mową,  w które j  oświadczył ,  iż deputowany  w y ­
brać  się mający powinien u fo rmować z cent rum se jmowego s t r o n ­
nic two niepodległe,  k torehy  ściśle według  sumiennego swego  p r z e ­
konania wotowało .  Potem wystąp i ł  na mównicę p. II ormuzak i  i 
w świetnej  mowie wspomniał  o własnych swych  czynach,  tudz ież  o 
czynach swej  rodziny ściśle związanych z uzyskaną  autonomią 
kraju,  wspomnia ł  następnie o l iberalnych insty tucyach wypływających  
z życia konstytucyjnego  i z a w a r ł  swą mowę p rzy  żywych  oklaskach 
s łuchaczów.  Inni mówcy  Dr.  Pompę,  Dr .  Ryg lewicz  i profeso r  
Neub au er  nie zdołal i  zaska rbić  sobie zadowolen ia  obecnej  publ icz­
ności i pokazało  się w końcu,  że kandydat  r ząd owy  Dr.  Roth,  nie 
u t r zyma  się naprzec iw p. Hormuzak i ,  k tó ry najwięcej  podobno g ł o ­
sów dla siebie pozyska.

Granica mołdawska  pilnie t e ra z  s t r zeżona  z obu s t ron ,  po­
nieważ usi łowano z tamtad broń p rzez  G a l i c j ę  dn Ro s j i  przesyłać .

V I  i c d c n  , 8.  marca.  Z 20 .000  zł. ,  k tó re  Jego  e. k. Apnsl .  
Mość raczy ł  najmiłośeiwiej  o fiarować na zakupuo zboża dla w s p a r ­
cia ubogiej  ludności  Is t ryi ,  rozdano  juz, 10 000 zł .  w rozmai tych 
powiatach u c d l u g  pot rzeby  w sumach  od 200  do 2600  zł .  P r z e ­
łożeni powiatów w porozumieniu z wydziałem krajowym poczynil i  
s tosowne kroki ,  ahy wsparc ie  dostawali  tylko ci, k tó r zy  go naj ­
bardz ie j  pot rzebu ją .  Wyd z ia łow i  k rajowemu pr zes ła ło  lakźe na ­
miestnictwo na ten cel 2000  zł .  o t r zymanych  ze sk ładek  d ob r o ­
czynnych.

Je j  ces. Wysokość  Arcyksiężna Zofia r aczy ła  naj laskawiej  
of iarować 150 zł. na odbudowanie  kośc io ła  gr .  kat .  w Kniazd w oczu 
w Galicy i , k tóry po gorza ł  r. 1860,  a 100 zł. na r e s tan rncye łac.  
kościoła parafialnego w Bieczu w obwodzie Krakowsk im.

Dzisiejsza Gazeta w iedeńska  zawie ra  ustawę z 28.  lutego 
1S63,  wzg lędem wynagrodzen ia  za kwate runk i  wojskowe  z fu ndu­
szów’ k r a jo w y c h ,  ważną dla oiższej  Ąust ryi .  J e s t to  p ie rwsza  us ta ­
wa wed łu g  uchwał  sejmu k rajowego  z sankcyą cesa rską  ogłoszona.

Niemcy.
(R a p o r t  pruskiego nStaatsanze igerau o wypadkach w  Po-  

znańaliiem.) ( D a ls z y  ciąg i dokończenie.)
W ieczorem dnia 2. marca nadesz ła  o tein wiadomość do 

W r z e ś n i ;  komendant  t amtejszy,  ma jor  Kehler ,  kazał  ga rnizon  za raz  
z a a l a r m ow ać  i wy ruszy ł  o godzinie  w pół do dziewiątej  wieczorem 
z wojskiem,  k tó rem mógł  dysponować ,  a mianowicie z jedna k om ­
panią piechoty i 50  końmi p r zez  Brudzewo ku Skępi  i Rad łowu.  
Główna s t r aż  z łożona była z oddziału huz a r ów ,  za k tó ra  za raz  
postępowal i  ma jor  Keh le r  i kapi tan Nitsehe.  Po za Brudzewem 
szpica przedniej  s t r aży napotkała kilka wozów,  naprzeciw k tó rym 
obadwa  of icerowie za raz  wyjechal i ;  z j ednego  wozu  pad ł  s t r za ł ,  
k t ó ry  kapi tana Ni tsehe w nogę ugodzi ł .

H u za ry  wzięli  do niewoli  pewną l iczbę powstańców’.
Nas tępn ie  osadzono wieś Skąpe  i zrob iono w niej r ew iz ję .  

W  zamku tamte jszym,  do p. Nieszele.w skiego należącym,  znaleziono 
j ednego  zab i t ego  powstańca i kilku rannych,  równie  j ak  i wszys tka 
broń właścic iel a zaniku naładowaną .

Ws zy sc y  powstańcy ,  k tó rzy  t r ansp or tow an i  być mogli ,  p r z e ­
wiezieni  zos tal i  do Wr ześn i .  Kompania z oddziału gnieźnieńskiego 
wysłana,  p rzyby ła  dnia 2 marca w południe do W i t ko w y  i t egoż 
samego dnia wys ia ła  za raz  oddziały kit Ruchou inowi  i Ruchocin-  
kowi ,  k tó r e  w Ruchocinie spo tkały 50 pows tańców uzbro jonych  
w pałasze  i r ew olw ery ,  k tó rych  bez, oporu wzięto do niewoli i do 
W i tk o w y  odstawiono.

Dnia 2.  marca  o godzinie wpół  do jedenastej  wieczorem na­
deszła  do Gniezna wiadomość,  iż w sku tek  n ieszczęśl iwe j  u ta rczk i  
bandy ins u rgen tów prze sz ły  na t e ry to ryum prusk ie  w lasach po- 
widzkicli .  W  sku tek  tego doniesienia wys łano za raz  pół  szwadronu  
d ragonów do W i t ko w y  dla lepszej  o b s e r w a c j i  lasów powidzk ich  
w nocy.

Dnia 3. marca  wyrus zy ła  stojąca w W i tk o w ie  kompania 4go 
pomorskiego  pułku nr.  49 o godzinie  wpó ł  do piątej r annej  dla 
z re widowania  l asów powidzkich.

Nie spo tka ła  nigdzie pows tańców,  bo ci w sku tek  u ta rcz k i  
z ma jorem Kehlerem w nocy na wszys tk ie  s t rony się już  r o z p r ó ­
szyli ,  i zna laz ła  tylko yr lesie 16  koni i 4 wozy  z am un ic ją  i b r o ­
nią i kuźnią polną.

Dnia 1. marca  o godzinie 4 1ej rannej  pojawi ła  się w R a d ł o ­
wie na d rod ze  od Skąpy banda pows tańców z łozo na z 200  lub 300  
ludzi ,  uzbro jonych  w broń palną i pałasze,  wioząca ze sobą j e d e ­
naście ci ężkich wozó w z amiinieyą i żywnośc ią .  Banda ta osadzi ł a 
wieś  tak,  iż nikt  z  niej wydal i ć  się nie mógł ,  i opuści ła ją o g o ­
dzinie w pół do szóstej  rannej  dla p rz e k ro c ze n i a  g ranicy.  Dowódcą 

I tej bandy był h r .  Poniński ,  podobno W ła d y s ł aw ,  k tó ry  w roku 1848
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b y ł  oficerem u hu za ró w,  wa lczy ł  w powstaniu  węg ie r sk iem,  a po­
t em ki lka lat  p r z e b y w a ł  w tute jszej  prowincyi  j ako emigrant .  P rzy  
wybu chu  wojny k rymskie j  udał  się do P a ryża  dla służenia w legii 
polskiej  p r ze z  Su ł tana  tu reck iego  zaw erbowane j  , nas tępnie był 
w  s łużbie piemonckiej ,  i dowodzi ł  jedną b rygad ą  w Neapolu.  P rzed  
odej ściem z Rad łow a  p rzyb y ł  z pobl iskiego lasu jeźdz iec ,  j ako  ułan 
ubrany,  z doniesieniem,  iż inny oddział  przez  las idący,  granice 
szczęś l iwie  p rzebył .  Siła tego oddziału nie wiadoma,  tyle tylko do­
noszą,  iż tej samej  nocy pomiędzy godziną dwunas tą  a p ie rwszą  
d rużyna  zb ro jnych j e ź d ź c ó w  w mundurach  podobnych do u łanów 
pru sk ich  z 60 do 100 ludzi z łożona p rzez Rad łów pr ze ma sz e ro w ała  
i gr an icę  p rzeby ła .  Zkąd  o n i . p rzybyl i ,  nie w iadomo, s łyszano tylko 
od nich,  iż w nocy osin mil drogi  zrobil i .

W  zw ią zk u  z powyższemi  wiadomościami  j e s t  doniesienie,  iż 
z g imnazyum w T rz em esz n i e  wydal i ło  się k ilkadziesi ą t  uczniów,  
k tó r zy  się za pew ne  z łączyl i  z powstańcami  do Polski  ciągnącemi,  
r ów ni e  jak i to,  że w’ g imnazyum poznańskiem ki lku uczniów b r a ­
kow ało ,  i że wiele młodzieży  w fabrykach  i u r zemieś lników p o ­
znańskich,  za t rudn ionych w ostatnich dniach,  znikło.

T r z e b a  sobie przypomnieć,  iż w drugiej  połowie  miesiąca lu ­
t ego ro z rz uc ono  ze s t rony rozważn ie j sze j  części  ludności  z tej i 
z tamtej  s t rony  g ran icy odezwę  w kilku tysi ącach egzempla rzy ,  o d ­
rad za ją cą  najmocniej  udział  w powstaniu,  j ako  w p rzedsięwz ięc iu  
bez  nadziei ,  s zkodl iwem dla p rzysz łoś c i  Polski .  Wt enc za s  można 
się było spodz iewać ,  iż jeżel i  się uda Rosyanom rozpró szyć  po w ­
s tań ców  W kilku miejscach,  po r ządek  zwolna powróc i ,  a mianowi ­
cie,  iż z Poznańskiego  mało kto udział  w niein weźmie.  Lecz  roz­
praw y  w  izbie deputowanych nad konwencyą prusko -rosy jską , 
postawa dzienników  i sym putye , jak ie  powstanie znajduje we F ran­
cy i, tv Anglii  i we W łoszech , w szystko  to wzmocniło na nowo 
ruch po lsk i , i t r u d n o  p rzewidz ieć ,  j ak ie  skutki  impuls ten na p o w ­
stanie wyw ie ra ć  będz ie .  Z  wszys tk iego  zaś  okazuje się, iż wzięcie 
udz iału  w powstaniu zupełnie jest  uorganizow ane,  i że po t rzeba 
by ło  j edynie ro z k a z u  z k ie ru jącego  punktu cent ralnego,  żeby w y r u ­
szen ie  do ins u rgen tów  nastąpi ło.

Nie może zadz iwiać ,  iż organizacya ta ukry ć  się mogła przed 
o rganami  p rawej  w ładzy ,  zważy ć  bowiem po t rzeba ,  iż od wielu już 
l a t  w dobrach polskich s t arano się o t o ,  żeby  ty lko Polacy sami 
do s łużby przyjęci  byli,  na k tó rych  milczenie tern więcej  wagi  kłaść 
by ło  można,  iż za w cz asu  postarano się o to, ązeby  ich p rze jąć  po- 
l i t ycznemi  wyobrażeniami Jeżel i  więc właściciel  ziemski  lub j ego  
synowie  robil i  j ak ie  p rzy go t ow an ia  , to p rzygo towanie  to widziało 
ty lko bl iższe  kó łko s ług ,  kucharzy  lub s t r ze lców , k tó r zy  ich o t a ­
czal i .  T e  zaś  p rzy go t ow an ia  tern łatwiej  ukryć  się mogły,  z w ł a ­
szcza w obwodach we w nę t r z ny ch ,  gdzie jedynie żandarrnerya,  wo j ­
skiem nie wzmocniona , do s t r aży  użytą  bywa.  J a k o ż  j eden tylko 
by ł  p rzypa dek  , iż władze odebra ły  doniesienie od ofieyalisty eko­
nomicznego  , k tó ry wezwany  od swego  chlebodawcy do wzięcia 
w r a z  z nim udziału w pow s ta n iu ,  żądaniu lentu się opa r ł  i 
uciekł .  Tymc zas em wypadki  ro zwi nę ły  się r a ź n ie j ,  że zaś  Mie ro ­
s ł a wsk i  w Polsce się zna jduje  i z nim wielu emigran tów polskich 
z F rancy i  i W ł o ch  p rzybyło,  p rze to  ci przesłal i  w Pozueńskie  r o z ­
kaz ,  spiesznego u rządzenia  p rzyp ły wu  pows tańców.  Z w aż yw sz y  zaś,  
iż o rgan izacya ku t emu od dawna była p r z y g o to w a n a ,  że w k a ż ­
dym obwodzie  wyznacz on y  był  naczelnik r u c h u ,  bl iższe rozka zy  
wyda jący ,  dziwić się nie można,  iż nagle tak znaczny p rz yp ły w  do 
powstania wykonany  z o s t a ł ,  k tó ry j a k  wiadomo,  w nocy na kilku 
punk tach nastąpi ł .

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  7. marca.  ( Bule ty ny rządoicc o powstaniu.)  

D zień .P o w .  w swojej  części  urzędow ej podaje nas tępujące sp r a w o z d a ­
nia : T e l eg ram em  wysłanym wczora j  z Częstochowy o godzinie  4lej 
minut  45.  J e n e r a ł  książę S zac ho w sk i  donosi ,  że pobi ł  bun towników 
w P iaskowej  Skale ,  i że ciż s t r aci l i  p rzy tem do 400  ludzi .

S t r a ty  ze s t rony  wojska są mało znaczne.
Oddział  wys łany z Wielunia pod rozkazami  podpułkownika  

Ruk te sz e l ,  u de r z y ł  pod wsią Kuźnicą  G rab ow ską  na l iczną bandę 
bun town ików ,  k tóremi  dowodz i ł  niejaki Oksiński .  Banda ta rozbi t ą 
z o s ta ł a ;  zabi tych i r annych j e s t  60,  ujęto 13.

Wojsko  żadnych s t r a t  nie poniosło.
Późnie j  inny oddział  pod dowódz twem majora Pisanko ,  ro zpo-  

cząwsz y  ściganie t e j że  samej  bandy,  p r zeby ł  w ciągu dwóch  dni 
p rz e s t r z e ń  150 wior st ,  a dognawszy  bun tow nikó w pod Wid awą ,  po­
wtórnie  ich rozbi ł ,  p rzyczem zabi to im 50 ludzi  i ujęto pięciu.  
Znaczna i lość broni  dosta ła  się w ręce  wojska ,  k t ó r e  miało tylko 
j e d n i o  żo łn ie rza  r annego.

Oddział  wys łany z Częs toeh ow y i uwiadomiony,  że w Mrzy- 
g łodz ie  p rze by wa  banda S00 ludzi,  z k tó rych  200  konnych,  z a a t a ­
k o w a ł  t a kową ,  i po cz te ro  godzinnej  u ta rczce  w yp ar ł  buntowników,  
k t ó r z y  w ucieczce spalili miasto i pozos tawi l i  na placu 90 zab i tych 
i r ann yc h ;  ujęto 25.

Z e  s t rony wojska  zabi ty  j eden  oficer i s ześc iu  żo łn ie rzy  j e s t  
r annych .

Pu łk ow nik  Reinthal  udawszy  się dla poszuk iwan ia  bandy bun ­
tow nik ów  w okolicę Mińska,  dośc ignął  w dniu 19.  lutego (3.  marca )  
t ęż  bandę z łożoną  z 500  ludzi około Kar cze w a ,  pobi ł  ją i ścigał  
aż do nocy. Buntownikom zabi to około 100 ludzi,  ujęto ki lkunastu,  
p rzyc zem zabrano  konie,  wozy i znaczną  ilość broni .

Ze  s t rony  wojska ub y ło :  1 oficer i 3 żo łnierzy .  Inny oficer 
t r ze ch  żo łn ie rzy choc iaż r anni  nie chcieli opuścić sz e regów.

Na z a j u t r z  zaczęto  ua nowo ścigać bun towników,  k tó rzy  r o z ­
p raszają  się w ró/ .nych kie runkach ,  porzuca jąc  b roń,  k t ó r ą  wojsko 
zbiera.

Nakoniec  ostatnim rapor tem z dnia wczora j sz ego  22.  lutego 
(6 .  m a rc a )  pu łkownik  Re inthal  donosi ,  że w skutek nieus tannego 
ścigania buntowników banda ta zupełnie zn iweczoną  został a.  Główni  
p r ze w ó d z cy  zostal i  zabici lub ciężko ran ie n i ;  naczelnie kierujący 
bandą  Kuczyk j e s t  śmier telnie  raniony.  Zaledwie 30 ludzi  u zb r o j o ­
nych tuła się w okolicach Mińska.  Kozacy i eh ścigają i aresztują .

Pu łkownik  S ierzpu tow ski wysłany  na czele kolumny w innym 
k ie runku donosi  pod dniem 20. lutego (4.  ma rca ) ,  że po ścisłem 
z rewid owan iu  we wszys tk ich k ierunkach lasów Kampinoskich,  p r z e ­
konał  się, że w tychże  lasach nie masz zupe łnie buntowników' .  
Mieszkańcy wsi i miasteczek okol icznych,  również oświadczyl i ,  iz 
od czasn rozprószen ia  i ucieczki  p ie rwszych band,  k tó r e  się były 
z eb ra ł y  w tych lasach,  p rze z  żadne  inne bandy niepokojeni  już  nie 
byli,  i że są pewni ,  że w tej okolicy żadna banda nie istnieje.

P rz e w ó d z c y  band Kaz imie rz  Bogdanowicz  w guberni i  Lu b e l ­
skiej ,  t udz ież  dymisyonowany podporucznik Jas iński ,  zostal i  r o z ­
s t rzelani ,  p i e rwszy  w Lublinie,  drugi  w Radomiu.

Itosya.
P e t e r s b u r g -, 25. lutego.  Dzień. pow. pisze:
Jego Cesar ska  Wy s ok o ść  Wielki  książę Michał Mikołajewicz,  

wy jechawszy 7. P e te r sburg a  dnia 6. lutego (s.  v. ) ,  o godzinie.  7ej 
wieczór  , i p r zyb yw szy  do Moskwy 7go t. m., t egoż samego  dnia 
r ac zy ł  udać się w dal szą drogę,  i 8go p rze jeż dża ł  p rzez Tu lę .  J ak  
s ł y c h a ć ,  Jego Cesar ska  Wy s o k oś ć  namiestnik Kaukazki  zamie rza 
najprzód  zwiedzić  obwód Ku bańsk i ,  jako g łówny t ea t r  t e raźn ie j ­
szych działań wojennych na K au ka z i e ,  a nas tępnie już  udać się do 
T y  flis u.

(W ia d o m o śc i  wojenne z obwodu K ubańskiego .)  J e n e r a ł  do ­
wodzący  wojskami  obwodu Kubańskiego donosi ,  że po sześc iodnio­
wych robotach p r zy g o to w aw cz yc h  , w celu otwarc ia  koinunikacyi  
wzd ł uż  r. Białej od mostu Kamiennoj  do plemienia Kamyszów przez  
wie rzcho łk i  D o g o w a k o ,  oddział  Dakiński  p rzemocą  zają ł  w d. 15. 
grudnia  t e ry to ryu m tego pokolenia i tym czynem wojennym uwi eń­
czy ł  sze reg  p r ze d s i ęw z ię ć ,  mających na celu zapewnienie pos iada­
nia całej  p r zes t r zen i  pomiędzy r. Ł a b ą  a r. Diałą i wypędzenie 
ludności  kra jowej  z gó rzy s ty ch  okolic.  T e r y to r y u m  pokolenia Ka­
myszów leży koło ź r óde ł  r. B ia łe j ,  na 4000  s tóp nad poziomem 
morza ; wyżej  w gór ę  wąw óz  r. Białej j e s t  n iezamieszkały.  Letnia 
d roga  p r owadząca  do Ubychó-w, idzie p rzez  ten w ąw ó z  w którym 
schodzą sie gó rzy s te  drogi  od ź róde ł  r. Kurdzypsu  i r.  Pszechy.  
W ciągu cńlego lata 1862  r . ,  bandy n iep rzy jazne  z południowych 
stoków Kaukazu ,  tą p rzechodzi ły  drogą,  i obchodząc ścieżkami  li­
nię kor donową  r. Ilialcj,  niepokoiły stanice za łożone  na p ie rwszych 
s tokach ł ańcucha gór ,  wzd łuż  r zek  Chodzą i Białej.  T r ud n o ś ć  do­
s tępu i p rzewa ga  sił n ieprzyjacie lskich , nie dozwol i łyby wojskom 
w ciągu ubieg łego lala zająć t e ry to ryum pokolenia Kamyszów beż 
znacznych  s t r a t ;  należało czekać z i my ,  pory kiedy nieprzyjaciel  
w y c z e r p a w sz y  swe siły w bezskutecznych  p r ze ds ięw z ięc iach ,  na j ­
mniejszy mógł  s t awić opór .  Dnia 15. g r u d n ia ,  s tosownie do pole­
ceń j ene rał - ad ju tanta  h rab iego  Je wdokimowa , pułkownik  Hettmann,  
dowódzca oddziału D ak i ńsk iego ,  korzys ta jąc  z p rzy jazne j  chwili; 
z małoznacząceini  s t r a t ami ,  nietylko opanował  ten ważny punkt  przy 
ź ró d ła ch  r.  Białej , ale oprócz  tego o tw orzy ł  do niego naj ł atwiej ­
szą koinunikacyę,  za pomocą wycięcia p rze ręb ów  w lasach i drogi 
zbudowanej  n a p r ę d c e  dla koni pociągowych.  Dzięki  roz t ropnym r o z ­
porządzeniom pułkownika  Ilet imanna i nieusl raszoności  o raz  nie­
zm ordowane j  gor l iwości  wojsk oddziału Dakińskiego,  cale to p r ze d ­
sięwzięcie dokonane zostało  w ciągu dwunastu  dn i ,  pomimo oporu 
nieprzyjacie la  i t rudności  dostępu do p rzes t r zen i ,  poprzecinauej  ska- 
l is temi s z c z y ta m i ,  któro t r zeba  było p rzebyć  po lodem okrytych 
śc ieżkach  i niedostępni  mi lasami p rzez  k tóre  żo łn ie rze to r ow ać  so­
bie musieli d rogę  siekierami  pod s t r za łami  góral i .  Od 10. do 22. 
grudnia  całkowi ta  s t r a t a  wojska wynosi ła 9 ludzi zabi tych a 31 ra ­
nionych.  Jednocześn ie  oddział  P r z e c h s k i ,  k tó ry pozos tał  w stanicy 
Prz echsk ie j ,  za ją ł  się tak u rządzen iem stanicy jak i wycięciem p rz e ­
rębli  w lesie i budową drogi  p rowadzące j  wp ros t  do stąnicy Chań- 
skiej.  W  tym czasie część wojsk tego oddziału czyni ła ki lkakrotnie 
wycieczki .  YV nocy z 15.  na 16. g rudnia wzięto sz tu rmem i zbu­
rzono  auł  Hafuk-Cheb l  przy ź ródłach  r. Merydże , do k tó rego  z a ­
częły powra cać  niektóre rodziny góral i  poprzednio z t amtąd  wydaloue.

Dnia 22.  g rudn ia  zburzono  w ra z  z ogromnemi zapasami  an( 
Ba ssyr -B e j -Chab l  nad r. Dargaj  i natenczas wojsku s tr api ły  3 lu­
dzi w zabi tych a 14 w ranionych w gorące j  walce podczas odwrfl* 
tu ich do stanicy Pszechsk ie j .  Dnia 24.  g rudnia zb ur zo ne  został )  
wszys tk ie  auły nad r .  Dargaj  i auły wzd łu ż  b r ze g ó w  r.  Deir/.u, 
gdzie  8 żo łn ie rzy  zos tało ranionych.  Dnia 28.  grudnia  odbyto J w l ‘: 
w y c ie c z k i ;  j edną  ku ź ród ło m r.  S ze k od ź  i wzd łu ż  wpadającej  
niej r. Dogoszuko , drugą w dół  r. S zek od ź  i wzd łu ż  wpadającej  
do niej r zeki  z prawej  s t rony i wszys tk ie  auły nad temi r/ .ekum' 
zostały  zburzone .  Dnia 29. opuśc iwszy za jmowane  p rzy  aule Lino ■ 
chodż-Chab l  s t anowisko,  oddział  posuną ł  się w k ie runku  r. P sz i s7,t 
postępując tak zwaną Anapską drogą.  P rz y by w s zy  do r. E te rdodw 
wpadającej  z p rawej  s t rony  do r. P s z i s z , a płynącej  w bagnistej 
kot łowinie,  oddział  r o z ł o ż y ł  gię obozem w odległości  t r ze ch  wiorst
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od redu ty  K o s z k o , z ro b iw sz y  rekonesans  po drodze p rowadzące j  
do Annpskiego przejścia na r. Sz ekodź .  Jeden Żołnierz zos tał  r a ­
niony w potyczkach jakie miały miejsce w tym dniu.

(U s ta w a  druhu.}  Z przejściem pod władze  mini s t ers twa 
sp r aw wew nę t rzn ych  całego za rząd u  cenzury,  s tosownie do ukazu 
z dnia 14. s tycznia r. b. (v.  s . ) ,  z łożony był  temuż mini s te rs twu i 
p r o jek t  us t awy  d rukowej ,  ułożony p rzez komis ję ,  u tworzona  przy 
min i s te rs twie  oświecenia na rodowego  pod p rezyd cnc yą  sek re t a rz a  
s tanu księcia Oboleńskiego.  P ro jek t  ten oprócz  właściwych po s ta ­
nowień ccnzura lnych  zaw ie r a ł  w sobie ca łkowi te  p raw oda ws tw o
0 p rze s tę ps tw ach  i wykroczen iach  popełnianych s łownie ,  na piśmie
1 w d ruku,  a t akże  postanowienia policyjne o d rukarn iach ,  handlu 
ks ięga rskim i wy daniach peryodycznych  i p rzepi sy  postepow ania s a ­
dowego  w sp r aw ac h  d r uk owy ch .  Wszys tk ie  te działy projektu ,  
p rzed  p rzedstawien iem ich do rozs t rzaśn ięcia  radzie pańs twa ,  w y ­
magają b l i ższego  uwzględnien ia  z zamiarami  i po t rzebami mini s t er stw 
sp ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  oświecenia na rodowego  i sprawiedl iwości ,  
o raz  II. oddziału własnej  Jego  ces. Mości kancelaryi .  W7 sku tek  
t ego  na najpoddanniejsze p rzeds tawienie ministra sp raw  w e w n ę t r z ­
nych znowu u tw or zon a  zos tał a pod prezydeneya  se kr e ta r za  stanu 
księcia Obołeńskisgo komisya z r ep r ez en t an tów  w spod nionej władzy 
dla os t a t ecznego  opracowania  p rojektu  i wniesienia go na d rodze 
p r awodawcze j  do roz t rzaśn ięc ia  w radzie  państwa.  Na cz łonków 
do tej komisyi zos tal i  wyznaczen i  : ze s t rony  mini s te rs twa sp raw  
w ew nę t rzn ych  rze czywiśc i  r adcowie  sianu Nik i t eńko  i Bzewski  i 
a seso r  kolegialny Fuchs  ; ze s t rony mini s te rs twa oświecenia na ro do­
wego radca dworu  Adrejewsk i ,  radca kolegialny H i la ro w - P ł a to n ow  
i a seso r  kolegialny F e o k t i s to w ;  ze s t rony mini s t ers twa sp rawied l i ­
wości  r adc a  kolegialny P o g o r i e l s k i ; ze s t rony  II. oddziału własnej  
Jeg o  ces.  Mości  kancelaryi  r ze czywis ty  radca stanu Byczk ów .  Dy­
r ek t o r em  kancela ryi  naznaczony  zos ta ł  r ze czy wi s t y  radca stann 
Gałapin.

Gospodarstwo, przemysł i I t a n d c l .
L n ó w ,  5. marca,  B i u ł o m y j a  7. marca.  W  drugiej  po ło ­

wie lutego były na t a rgach  nas tępujące ceny p rzec ię tne  zboża i 
iunych a r ty k u ł ó w :

M i e j  s c e t i r g u:
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zr. 1 cen. zr. cen. zr. | cen, zr .| cen zr. | Cefl ar. | cen,
waluty austryackie.

Mec pszenicy . . . 3 2 2 55 3 2 70 3 2 2 36
„ ży ta  . . . 1 60 1 57 2 1 75 1 89 1 90
„ jęczmien ia  . 1 35 1 27 1 60 1 34 1 19 i 33
„ owsa . . . 1 10 1 30 1 40 * 85 91 4 91
„ h r e c z k i  . . 2 « 2 10 2 2
„ ku kuru  d z,y . * * 3 20 4. 1 40 1 49 1 32
„ z i emniaków . 70 . 80 . 80 1 * 80 92

Cetna r  siana . . . i * * 80 1 * , 86 1 1 35
„ we łny  . . . . 26 .
„ nasienia koniczu

Sag  d r ze w a  tw a r d e g o 7 50 10 7 * 6 * 6 4 ' 5 84
„ „ miękkiego 6 50 8 : • 6 4 50 3 4 4

Funt  mięsa wołowego . 14 13 14 , 11 10 4 10
Mas okowi ty  . . . « SO i - 1 65 ♦ • ♦ 72 . 64 * 60

(P ożary.) Dnia 18. lutego w e w si W olcze w pow iecie Turka, spaliły  
8ię z niewiadomej przyczyny dwie chaty w łościańsk ie i należące do nich za ­
pasy zboża.

Dnia 25. lutego wybuchł pożal' w Żukotynie pod Turka i spaliły sio jjji- 
*łynki gospodarskie i zapasy zboża u dzierżaw cy propinacji. Strata wynosi 
°koło 1063 zł. w . a. Przyczyna pożaru niewiadoma.

W nocy z 20. na 21. lutego wybuchł także pożar w m ieście Dukli w  domu 
kowala, i dom ten wraz z kuźnią pogorzał. Zajął się  lakżc dom sąsiedni, lecz  
ten został uratowany. Co było przyczyną pożaru dotąd nie zdołano wyśledzić.

(Nagrobek Skrzyneckiego.) „Krak. Ztg. donosi: Mocą przyzwolenia mi- 
•Ósleryalnego z 5. lutego 1860, utworzony w Krakowie komitet pod prezyden­
t a  księcia  Stanisław a Jabłonow sk iego, do wystaw ienia pomnika jenerałow i 
Skrzyneckiemu zaw arł 21. lutego b. r. umowę z przeorem klasztoru Domini­
kańskiego o odstąpienie kaplicy ogrojcowej spalonej w  r. 1850, w  której ten 
Pomnik ma być ustawiony. Na mocy rzeczonej umowy komitet wspomniony 
sbowiazal się  te kaplicę w yreslaurow ać, i z łoży ł 1000 złp. w  srebrze, od któ­
rych procenta będą obrócone na koszta corocznego nabożeństwa żałobnego 
*  tej kaplicy d. 25. lutego odprawiać się  mającego za duszę jenerała S k rzy­
neckiego, i za w szystkich  w  tym dniu poległych.

(M edale papiesk ie). Do „P. Hirnok“ donoszą z Ostrzyhomia, żc  temi 
Iliam i nadeszło 90 sztuk medali papieskich z Rzymu do Jego Eminencyi dla 
lJ’eh W ęgrów , którzy brali udział w  wyprawie r. 1860, pod jenerałem  Lamori- 
c'erem. Na dyecezye Ostrzyhomską przypada 30 takich medali. R eszta będzie

temi dniami nadesłana do innych urzędów dyecezyjnych. Medal jest dobrze 
posrebrzony, ma na jednej stronie krzyż ś. Piotra z napisem pro  P e tr i  seve  
P io  I X .  P . 31. a. X V .  po drugiej: V ic to ria  . (jucie vine.it m u n d u ru , (idea 
n o strw !

(Instytut gospodarstwa roln iczego.) Jak przy wielu innych uniwersyte­
tach niemieckich, tak i przy Italskim, istnieje Instytut gospodarstwa rolniczego. 
Otwiera sie on wkrótce pod dyrekcyą jir f. Ktihn, i dopełnić się  ma częścią  
praktyczną, która wykład teoryi o w iele uczyni łatw iejszym  i pożyteczniej­
szym. Prot. Kiihn ma w ykładać w tym roku kurs gospodarstwa rolnego.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  11. marca .  W  części  u rzędowej  pisma naszego  

r.amieśc iliśmy oznajmienie r. k. Namiestn ic twa iż z najwyższego  r o z ­
kazu,  sejm kra jowy gal icyjski  do dnia 29.  marca  odroczony zos ia ł .

Wiedeńsk ie  dzienniki  Bolschojter  i Fremdenhlutt  tw ie rdza ,  
iż wiadomość p r zez  n iektóre  dzienniki  zagran iczne  podana,  j a ko by  
zwołanie  r ady  państwa odroczone być miało,  zupełnie  j e s t  mylna.  
Rada pańs twa  z pewnośc ią  w początku maja na d rugą swoja  sesyę 
zwołana  będzie ,  w kółkacłi  r zą dow yc h  nie myślą wcale o jej  od ­
roczen iu ,  do czego z r es z tą  żadnego nie byłoby powodu.  P rz y  do­
brej  chęci  i woli sejmy k ra jowe  będą  mogły za ła twić  sp r aw y  p r z e d ­
miotem ich obrad będące.

Nowa  p ruska ( k r z y ż o w a )  gaze ta  zaprze cza  wieściom,  j a ko by  
rząd  pruski  w skutek konwcncyi  z Rosyą  za war te j ,  z Aus tryą ,  
F r a nc y ą  i Anglią w t rudnych  i p r zyk ry ch  zos taw a ł  s tosunkach .  
Wieśc i  te rozs iewano  jedynie dla sprowadzen ia  upadku mini s te ryum 
Dismarkn.  Gazeta  k r zy ż o w a  zapewnia ,  iż nic t ak iego  nie zasz ło ,  
coby wieści  podobne usprawied l iwić  mo g ło ;  s tosunki  r zą d u  p r u ­
skiego z gabinetami  nie p r zes ta ły  być o tw ar t e  i przyjacie lskie.

W e  W ło sze ch  mnożą się m e e t j rg i  za sp rawą  polską.  Odbyły
się w dość l icznem zebraniu w Turyn ie ,  Neapolu,  Brcsci i  i innych
miastach włoskich .  W s z ę d z ie  uchwalono wyraz ić  sympatye dla 
sp raw y  polskiej  i zb ierać  pieniężne s i ibskrybcye.  Indep. belge d o ­
nosi,  iż syn Gar iba ldego Menott i  Garibaldi  udał  się do Polski  w t o ­
war zys twi e  kilku S zw ajc a ró w .

Z  W a r s z a w y  piszą do Jcner, Kor. a u s t r . , iż plan operacy jny  
wojsk rosyj sk ich dąży do p r zyp arc ia  pows tańców do g ran icy  p ru ­
skiej ,  gdzieby w sk u te k  znacznej  siły woj skowej  ze s t r ony  Prus
skonc en t ro wan e j  we dwa ogn ie -wz ięci  być mogli .  Rząd  prze to usi ­
łuje usunąć pows tańców od Bugu i p rzeciąć im d rogę do dawnych
polskich p r ow in c j i .  Na W7olyniu i Podolu spokój  i cisza,  dla tego
centralny komitet  w arszaw sk i  polecił  na j sp ieszniej sze  z o r ga n iz o w a­
nie powstania w wschodniej  części  kraju ,  t ak w tych w oje w ód z­
twach ,  w k tó rych  powstanie przycichło,  jak i w tych,  gdzie  dotąd 
się j e szcze  nie ruszy ło .  Wątp ić  j ednak  można,  ażeby zamiar  ten do 
sku tku  doprowa dzo ny  być mógł ;  t rudności  są ogromne,  a p rze de-  
wszys tkicm zupe łny  b rak  broni i amunicyi .

Czas  donosi , żc w bl iższych K rak ow n okolicach k o n g r e ­
sówki  panuje od kilku dni spokój  i żadna od 5. t. m. nie zasz ła
utarczka.-  Albowiem L a n g i e w ic z ,  k tó rego  g łówna  kw ate ra  j e s t  j e ­
szcze  ciągle w Goszezy  o 2 ‘/a mili od K ra k o w a  , a o 3 od Mie­
chowa odległej ,  za ję ty  j e s t  ulepszeniem or g an iz ac j i  i p o pr aw ą  uz b r o ­
jenia swego  zwiększa jącego  się ciągle k o r pu su ,  tudz ież  daniem mu 
pa rodniowego odpoczynku po l icznych i forsownych pochodach .  R o ­
s j a n ie  zaś  nie wychylają  się z murów Miechowa,  i Olkusza,  k tó re  
to miasta są najbl izszemi Langiew icza wojsk rosyj sk ich  s tanowiskami .

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .

C z e r n i o w c e  .  9. marca.  Dziś j a ko  w niosek rz ą d o w y  p r z e d ­
łożony  s ta tu t  miasta Czerniow iec, tudz ież  wniosek Prunk u ła  wzg l ę ­
dem zaprowa dze n ia  sądów przysięgłych ,  i wniosek Kovacsa w z g l ę ­
dem zmiany w ustawie o uzupełnieniu wojska,  p r ze k az a no  w yd z ia ­
łom,  z k tó rych  każdy u tworzono z 5 członków.  P rzyjęto  wniosek 
Prunku ła ,  aby wydzia ł  krajowy na p rzysz łej  se s j i  pos tawi ł  wnioski  
umo tywowane  względem założenia szko ły leśniczej  i agronomicznej  
na Bukowinie  i szkoły  realnej  w Suezawie.  Następuje sp r awozdan ie  
wydziału do policj  i. P rzy sz ł e  posiedzenie vi t. ś rodę.  —  Z  miasta 
Cz ern iewice  wybrany  zos tał  do sejmu k ra jowe go  J e r z y  Hormuzaki .

A t c n j  * 8 . marca.  Baw arsk i  konzuł  Bernau zos ta ł  p rze n ie ­
siony z gmachów policj i  do więzienia krymina lnego.

l * a r y ż , 9. marca.  France  donos i :  Z waznemi depeszami 
p rzyby ł  dziś k ur ye r  j a k  mówią od posels twa f rancusk iego w P e ­
t e r sb ur gu .  Odbyła się nadzwycza jna  rada mini st rów.

' F t s r y n  , 9. marca.  Diritto  za p r zec za  wiadomości ,  że Me- 
nolt i  Gar ibaldi  p rzyb y ł  do Be rn y ;  lenże nie opuści ł  Ca pre ry .  Am­
basada g rec ka  rozwią za ła  się.  W senacie toczy  się dalej dyskusya 
nad pożyczką .

K o n s t a n t y n o p o l ,  8 . marca.  Suł tan p r zy ją ł  b a rd zo  ł a s ­
kawie posłów montenegryńskic l i .  Dopełnienie p r ośby  zapowiedz iano  
im pismem wielkiego wezyra .

N o w y  J o r k ,  2.  marca.  Unioniści  zaczęl i  18.  lutego bom­
bardo wać  Vicksburg .  Ok rę t  pancerny unii „Queeu  of YYest“ zos ta ł  
zabrany  p r zez  sepa ra tys tów na rzece  cze rwonej .  Obiega pog łoska ,  
że Ro se nk ran z  dota r ł  do Tennessee.  VY nowym Orleanie panuje 
wzburzen ie  z p rzyczyny  pułku murzyńsk iego  ; ki lku of icerów odda­
lono. Se n a t  unii za rządz i ł  zawieszen ie  us t awy  Habeas  Corpus .  
W s t ronach  zachodnio północnych powiększy ło  się n ieukon ten towa-  
nie z p rzyczy ny  administ racyi  Lincolna.
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C efeg ram  gaftetg Croorosfuej.
K r a k ó w ,  10. marca.  W e d łu g  doniesienia a W ę g r z e c  miała 

dzi ś  pod T ro p i szo w em  blisko Igołomi  zajść po tyczka między forpo-  
c 7 . ta mi rosyjsk iemi  i powslańcami.  Od Prosz ow ic  idzie j a k  s łychać 
znaczny oddzia ł  rosyjski  ku Goszczy T a k ż e  do Barana maja dziś 
lub ju t ro  nadejść wojska rosyjskie .  Z obozu pod Goszcza  donoszą,  
ż e  Lang iew icz  dziś ogłosić się ma Dykta to rem i g łowa  rządu  
na rodowego.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 10 . mar ca 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po- 
■ wietrzą  

w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

323.21
322.41
322.02

-+-3 4 
-ł- 5 .4  
-+- 5.2

87.8
88.9  
88.5

zachodni sł. 
poł.-w sch . „ 

» »

dćszcz

pochmurno

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10. marca.

Hotel G eorge: PP. Knoblauch Karol, radca kam., z W rocław ia. — Za­
górski Miecz., z Podbuża. — Szym anowski Maur., z Slociny. — Tiesenhausen  
A lex., e. r. radca państ., z R adziw iłowa.

Hotel europejski: Obertynski W ład., z Leszkowa. — G regorow icz Konr., 
adw. kraj., z Sambora. — H ołuszowski Józef, z Polski.

Hotel angielski: Hr. Ł oś Fr., z Polski. — Reichan Lud., c. k. podpor., 
z Rastadt. — Udrycki Ad., z W ielkich mostów.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 10. marca.

P P .: W olański Mik., do Pauszówki. — N iezabitow ski W ł., do U herzec. 
O rłowski Okt., do Połow ic — Hr. Komorowski W ład., do Bilinki. — S zep ­

tycki Jan, do Przyłb ic. — Dobek Konsi., do Krakowa. — W ajgart W al., adw. 
kraj., do Przemyśla. — Adamiak Tom., c. k. prz. pow., do Kulikowa. — Hr. 
Schlittenbach Aug., do Sokołowa.

T  E  A  T  IŁ .
D ziś  t e a t r  polski :  „ D z i e l ę  S z c z ę ś c i a 11, komcdya  w 5 akiach.  
Jutro  t e a t r  n iemiecki :  „ A l e s s a n d r o  S t r a d e l l a , “ wie lka  opera

w 3 aktach.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 10. marca.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał z ł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, i 

„ „ „ m. k. za 100 zł. I
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne N 
5 %  Pożyczka narodowa ^
A k cyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

gotówka | towarem
zł. c. 1 z ł- c.

wal. austr. ó 41% 5 47
n n 6 43 5 48
»> « 9 29% 9 44
» 1! 1 79 t 81
ł) » 1 71 1 72%

77 20 77 80
81 13 81 75

kuponów 73
81

15
25

73
82

75
25

216 25 217 75

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 10. marca.

Metaliki po 5 ^  za 100 z ł. 75.30. Z pożyczki naród, po 5 ^  za 100 zł
8 1 .6 5 ; po 4 % “̂  za 100 zł. — ; po 4% za 100 zł. —. —. O b 1 i°g a c y e in
d e m n i z a c y j n e  N iższej Austryi po 5% za 100 zł. — .— ; W ęgier —._
Galicyi — ; B u k o w in y — .— ; Akcye Banku narodowego sztuka 8 10 .— 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 218 .30; n iższo-austr. towarzy 
stwa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł.  .  .
W e x l o w y .  Za 100 zł. południowo - niem ieckiej waluty — .  __

Lipsk za 100 talarów — . London za 10 funtów szter!. 115.— . Medyolan 
za 100 z ł. waluty austryack. — .— . Paryż za 100 fr. — .— .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5.47, dukaty ces. pełnej
— .— . korony — .—, półkorony — . Srebro 114.50.
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C e n y  m i ę s a  w o ł o w e g - o

dla ludności chrześciauskiej we Lwowie od dnia 1. marca 1863.

T u te j s i  r z e ź n ic y  i r z e in i c z k i  p o d a li na b ie ż ą c y  
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U w a g a .

1 funt wiedeński za krajcary w walucie austryaekiej

Frankowska Joarna . . . . . . Cela nr. 1 )  _ 30 22 20 20 17 22 22 22 20 1 6 18 18 18 18 18 18
Żelichowski Jan ............................. 2 2 6 22 22 ŁO 16 22 20 22 19 17 18 17 17 18 18 17

ii a S E 30 22 22 25 18 23 22 23 20 18 18 18 18 18 18 18
Sidorow icz Stanisław  . . . . ii 4 /  Es t 30 23 23 31) 20 23 23 24 21 20 20 20 20 20 20 20
Kohmann Anloni (syn ) . . . . 6 f £ « 30 24 24 30 20 24 24 24 21 20 21 21 21 21 21 20
Solska J ó z e fa ...................................... n 8 l £ l 35 24 24 30 20 24 24 24 20 20 21 20 20 20 21 20
H achlewska A p o lo n ia ................... n 0 28 22 20 20 22 20 fO 20 20 20 20 20 20 20 20 20
Zaworska A g n i e s z k a ................... n 10 f  S £ 28 22 22 2(1 1 6 22 20 22 19 18 18 18 18 18 18 18
Kohmann Antoni (o jciec) . . . n 11 3  « 35 24 24 30 20 24 24 24 21 20 20 20 20 20 20 20
Łepicki M a c ie j .................................. n 12 30 22 22 20 18 20 22 22 20 20 20 20 20 20 20 20
M otylewski W o j c ie c h .................... « 13 30 22 22 25 18 23 22 23 20 18 18 18 18 18 18 18
Mokrzycki Jedrzej ........................ « 14 25 23 23 20 20 22 22 23 21 20 20 20 20 20 20 20
M ichoński F rasciszek  . . . . e 15 / 30 22 22 30 18 22 22 22 20 18 16 18 19 19 19 18
Romanowska M a r y a ........................ n 16 J 30 22 23 28 18 23 23 23 20 18 18 18 19 20 20 18
K m zler A n lo n i .................................. 1 25 22 22 20 17 22 19 22 20 17 18 18 18 18 18 18
Frankowska A n n a ........................ 15 28 22 24 . 18 22 22 24 20 1 6 18 18 18 18 18 1 6
M otylewski K lem en s........................ 11 3 27 21 21 28 18 21 21 21 19 18 18 18 18 18 18 18
Pordes J ó z .e f ...................................... 28 19 19 1 8 16 19 19 2o 1 8 l t t IO K i 18 18 18 17
Bonkowski A d o l f .............................. v> 6 i ' '  « 25 22 22 2n 17 22 19 20 17 18 18 18 18 18 18 18
H ass W o l f ............................................ 15 7 ] 2 6 181 1 8 1 8 18 1 8 1 8 1 8 1 8 16 18 18 l t t I t i K i 1 6
R ożniatowicz Kazimierz . . . . n 9 ' 28 22 22 25 18 22 22 20 20 18 18 18 18 19 19 19
Golębslti A n l o n i ............................. 15 2 ) 30 22 22 22 20 22 22 22 20 18 18 18 18 18 18 18
K ogel L eiser .................................. łi 3 ł przyjatk. 28 22 22 20 18 22 22 22 20 18 18 18 18 18 18 18
Romanowska M a r y a ........................ » 5 ? krakows. 30 22 22 30 19 22 20 22 20 19 19 19 19 19 19 19
Lipanowicz Jakób . . . . . . . V 81 30 22 22 . 18 22 £2 £2 20 18 18 18 18 18 18 18
Niewiadom ski W alenty . . . . n 11 11 na ulicy 30 22 22 . .,18 22 . 22 22 .0 18 19 18 19 18 18 18
O strowicz A m alia ........................ .... r> 21 > 1 slrze le- 28 19 19 1 8 16 19 19 20 1 8 1 6 K i I t i 18 18 18 17
Gurski J ó z e f ....................................... « 2 2 ) 2  ckiej 30 22 22 . 18 22 22 22 20 18 19 18 19 18 18 18
Sebrenzel Wozes . ........................ 4 \ 28 22 22 20 18 22 22 22 20 18 18 18 18 18 18 18
M okrzycki K a r o l ............................. V 6 ) 35 24 24 30 20 24 24 24 21 20 20 20 20 20 20 20
Danielak: F r a n c i s z e k ................... w 7 / 8 30 22 22 30 18 22 22 22 20 18 18 18 18 18 19 18
R lasberg Dawid Majer . . . . »« 12 ( 28 22 22 20 18 22 22 20 £ 8 18 18 18 18 18 18 18
Sebrenzel F e i w e l ............................. w 13 > t: 28 21 21 21 16 21 21 21 19 K i K i K i l t t K i K i 1 6E ich ler Majer . . . . . . . . m 14 j c 28 21 21 20 18 21 21 21 20 18 18 18 18 18 18 18
Pordes B e r i ....................................... n 21) \  1 28 22 22 20 18 22 22 22 20 18 18 18 18 18 18 18
K ogel Sara ........................ r> 19 j & 28 22 22 20 18 22 22. 22 20 18 18 18 18 18 18 18
Schw eizcr M a lk e ............................. n 18 J 28 2 i 22 20 18 22 22 22 20 18 18 18 18 18 16 18
Sebrenzel F e i w e l ............................. » 9 )  1 •

28 21 21 21 21 21 21 21 19 K i K i K i 1 6 t t i 1 6 1 6Pordes Derl ....................................... r> 1 2 g 25 19 20 20 16 20 20 20 18 K i K i 16 t t i I t i 1 6 1 6T e le le*  H e r s z .................................. u 10 o - 28 22 22 18 22 22 22 22 20 18 18 18 18 18 18 18T afel Boruch Majer ........................ r> 17 J £  »• 28 22 22 25 18 22 22 22 21 18 18 18 19 19 19 18Hartel Jacob H e r s e b ................... 15 koło św Anny 24 20 20 20 18 20 20 20 1 8 18 18 18 18 13 18 18
Pordes B e r i ...................................... 16 „ n A ntoniego 24 21 21 20 17 21 21 21 20 17 17 17 17 17 17 17Lattinek E lż b ie t a ............................. 1 378 ni. m 22 22 25 18 32 22 32 20 18 18 18 18 18 18 18

Lw ów , dnia 4. marca 1863.

Odpowiedz ia lny  Re dok tor  A d o l f  I Ł u d y ń s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


